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Ukończenie ojlaińiey Sessyi Seyfftowey 
ci. 2g Grudnia.

Skoro losowanie Posłow ukończonem 
z o R a ło , natychmialt przyRąpiono do lo
sowania  Deputowanych , i tym celem w 
iedno z w y z e y  wymienionych naczyń 
włożone b y ł y  kartki zwiiane w trąbkę,  z 
których na każdey zapisane był o  imie ie 
dnęgo Deputowanego i nazwisko okręgu 
gminy,  z ktorey ielt obranym,  po odięciu 
całey liczby kartek D ep uto wa ny ch, któ
rz y  z prawa wychodzą,  w drugie zaś na 
czynie włożonemi b y ł y  W dwóch ze trzech 
części ogólney liczby Deputowanych gał
ki czerwone,  w iedneyże gciey części tey- 
ze  l iczby po odciągnieniu od tey ilości z 
prawa wychodzącey,  zielone. Losowanie 
w  tenże sam sposob iak po w yż e y  usku- 
tecznionem b y ł o , a Sekretarz S e y m ow y  
za pi s y w a ł  w osobnym protokole imiona 
Deputowanych tak t y c h ,  którzy w y y ś ć ,  
iako tez, którzy pozoflać maią.

Imiona wychodzących J W W .  Depu
towanych w liczbie 14 są naftępne : *

J W W  Bogumił Gumpert,  Demftowa- 
Xty Z gmin okręgu IHu Mięazyrzeck-ego i 
Babitnofi kiego ; —  Ignacy Stawiarski , De- 

. putowany z gminy 5tey miaRa Wnrsza 
w y ;  —  Karol Knebel ,  Deputowany z gim 
ny okręgu Ptow Krotoszyńskiego i Krob* 
skie ), —  Maszadro,  Dep z gminy okrę
gu 1 tu Częltochow skiego; —  Soćko, Dep 
z gmin okręgu Ptow Łukowskiego i Ra- 
dzyńskńgo;  — Kot. Lesznowski , Deputo. 
z g^miny 3ciey miaRa Warszawy ; -- JŃiąaz 
Kol .mun , Deput. z gmin okicgu Ptow Lu- 
bel. i Lubartów.; —  JXiądz Stefan Kło- 
dnicki,  De^ut. z gmin okręgu Ptow Kra- 
finoRaw. i Chełmskiego ; —  Woyciech Traf- 
k o w s k i ,  Deput z g mi ny ,  z miafla i Ptu

Kalisza; -■ JXiądz Karot Diehl ,  Deputoty, 
z gminy 4tey tniafla W a r s z a w y ; —  Hie
ronim Znitkiewicz , Deput. z guiin okręgu 
Ptow Bialskiego i W ł o d a w s k . , —  JXiadz 
Hialary Bobrowski,  Deput. z gmin okręgu 
Ptow Stobnićkiego i Szydłowskiego;  - 
Beniamin Gutt,  Deput. z gm:ny okręgu 
Piu Michałowskiego;  —  Dorni. Raczyń* 
ski,  Deput.iz gmin okręgu Ptow Olkuskie
go i Krzeszowickiego.

Po ukończonem losowaniu,  protokół  
ca łey  czynności podpisał napizod JW.  
Marszałek , a po nim wezwani  przez niego 
do ciągnienia i ogłaszania losow członki 
Izby  Poselskiey w yze y  wymienieni,  nako- 
niec Sekretarz S e y m o w y ;  poczęm J W ,  
Marszałek Seymowy zalecił  wygotować o 
tern uwiadomienie do IW. Minifira Spraw 
Wewnęt rzn ych , i przyłączyć  zaświadczo
ną przez Stkretarzu lilię wychodzących 
członkow.

Lkończone zupełnie losowanie zbliży* 
łd chwi lę,  w ktorey JW. Marszałkowi  o- 
znaymiono, że delegowani od Senatu J W W .  
Senatorowie; Alexander Potocki Seiiator 
W oi e w od a  , 1 J W .  Stadnicki oenator K a 
sztelan, zbliżaią się do Izby Poselskiey ,  
celem wezwsDia iey z rozkazu N. Pana do 
złączenia.się z Senatem. JW. Marszałek 
Se ym ow y w ys ła ł  na przeciw nich czterech 
Członkow Izby Poselskiey,  to iell : .JWW. 
Felixa Swidzińskiego , Posła Powiatu Czer
skiego; Alexandra Walewskiego,  Posła 
Powiatu Krakowskiego; JXiędza Łańcuc
kiego, Deputowanego z gminy okręgu Po* 
w j aiu Krakowskiego,  i JXiędza K a r o l i  
Diehl , Deputowanego z gminy 4tey mia
fla Warszawy Sam zaś przyiął  J W W ,  
Senatorów u drzwi Izby Poselskiey. wpro 
wadzi ł  ich,  i mieysce naprzeciwko siebie 
wskazał.  ( T u  miał  głos JvV, Senator W c
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iewoda Al. Kinder Po tocki , Wzywaiąc Izbę wi iaią.  Iosv., O gdy by  wnuki n^ss* aio* 
do -leczenia się z Senatem.) „ j„  -ę; Na ył a sk aw sz y  Elanie, te życzę*

j w . Marszałek Seymo w y  oświadczy- . , ' , , , , ‘
w sz y  gotowość dopełnienia rozkazu N.Pa* nia ’ , t̂ore teraz sk a amy p®dnozka 
na,  ruszyć z mieysca z Delegowanemi Tronu T w e g o ,  powtarzać przez naydłuż- 
J W  W.  Senatorami,  za niemi wszyscy  SZy  ]at przeciąg w ten czas pas.no ich 
M W .  Posłowie i Deputowani,  i tym po- . - L , l i t
rządkiem udali się do Izby Senatorskiey. »2cZ(Escia watpliwemb.y me było ! „
—  ‘ G dy  członki Izby Poselskiey . przybyl i  - ”  Ograniczam w krotkośo me życzę*
do sali posiedzeń Senatu, gdzie iuz zadali  nia , i z uczuciem praw^ziwey pociechy

H ar r s i a r i u f ę « k: r ib ™ s r 5 t r  ^
Marszalek Seymowy zasiadł  na taboreciu towanycb wiernego D i u  z łozyć  VY> K. Mci -

p r a w e y  ( ironie JVV. P r e z e s a  S e n a t u ,  z a  h o ł d  n a j g ł ę b s z e g o  u s z a n u w a n i a .  C i ,  k t ó -

mm Searotąrz oc y m o w y  mieysc.e za ią ł ,  ry Ch współbrat la zaszczycili  swoiem zau- 
Posrowte zas i . Deputowani zas.edli w. „ . r . _
ławkach porządkiem Dcpirtemeptow i Po- łamem,  i którym Oyrowska troskliwość 
■yriatow. Gdy iuż Potłowie i Deputowani Monarchy porutzyła główna cziyć losu ca-
ramii mieysca,  JtV. Minider Sprawiedji- Jego narodu, z chluba dopełnili włożonych 
w o s c i , zaltepuiacy J w .  Prezesa R a d y  . . . . . .  ‘
Stanu,  dał głos‘ JW. Marszałkowi  Sey- na ®ie“ ie opowiązkow. ■„ 
niowemu,  który tak mówił :  - ”  Zmiana i sprodswanie niektórych

Nayj  a śn i e y sz y  Kr ó l u ! punkiow p r a w a ,  zapewnienie ulgi w cię-
”  Co za szczęśliwe zdarzenie dlazgro- żarach i zabezpieczenie Skarbu publiczne- 

madzenia Seyźnowego , iż w  tym dniu,  w go było  iedynym zamiarem naylepszego 
którym się kończą obrady iego , gdy mam Króla , i ży czeniem wiernego mu ludu. —  
składać u tronu Twoiego oświadczenia '■ o Wszyflko w  krótkich tych chwilach 
wierności,  p rzy w ią za ni a , w y p a d a  mi po- obrad tycymowych szczęśliwie spełnionem 
myślna sposobność powinszowania W.  K. zodało. —  Tak ważne dzieło długiego za- 
Mci  nietylko imieniem zgromadzenia Sey- pewne wymagało czasu ; lecz tam , gdzie 
mowego,  ale całego Narodu , dnia urodzin doświadczony patryotyzm Polaka przy* 
Jego. Wszelkie w y r a z y  uprzeymych To- zw ycz aio ny  ied z zimną krwią w a ż y ć  in- 
bie Mił.  Królu życzeń nie mogą nigdy o- teres powszechny z interessem osobidyin,  
biąć tych uczuć,  które napełniaią serca nie potrzeba nigdy długiego czasu. Te  sa- 
wiernych Twoi ch  poddanych. Ż y c z y ć  Ci me uda,  które z zapałem i w iasnych far*
N, Panie uaydłuższego ż y c i a ,  niczem nie- bach m alo w ały  smutny ftan i niedodatek 
przerwanych pomyślności , ied to myślą mieszkańców,  z równym zapałem wyda-  
naypierwszą w każdym dni.i każ legiiTwJgo w i a ł y  nieuchronną potrzebę znoszenia o- 
poddanego; czuią bowiem wszyscy  Miło* dar dla oyczyzny.  A  ieżeli się kiedy ró- 
śc iwy Pawie że z życiem Twoi em ied po- zni ły  zdania,  to tylko w tym razie ,  gdy  
łączone szczęśoie wszydkich ludów Tw e -  szło o w ybór  środkow dogodnie/szych dla 
mu łaskawemu oddanych Berłu. Niosę dobra ogólnego W res zc ie ,  iednośy 5 nie- 
Ci  M iło ś c iw y  Królu na wiązanie Ućhwa- ograniczone zaufanie w tym Kr ólu,  kto* 
jy  S ey mo w e,  które na wezwanie W  K rego naród przed dwudziedu laty z unie- 
Mości uchwalonemi zofiały.  Bardziey one sieniem w ykrzyknął  za jswego Pana,  a kto- 
są wiązaniem 41a pas ,  gdyż pasze zape* ry mu,  po utracie wszelkich nadziei,  ęti*
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downem zrządzeniem Opatrzności tera? szczęścia drugiego , a Sędziowie fcęóą w..s ■ 
powrocony zo ft i ł ,  wszędzie towarzyszy* dzieli,  iak wymierzać sprawiedliwość w 
ty  poważnym obradom światłych Repre- tey mierze skrzy wdzonym, ,, 
zentatnow naiodu. —  Po takim duchu, ia* ,f Skarb publiczny , na którym polega
ki wszyftkich o ż y w i a ł ,  można się było  ęałe bezpieczeńRwo, porządtk i spoimy. 
Spodziewać nayświetnieyszych skutków; ność na'.od u który b y ł  g łównym przedmio- 
iakoz w illocie samey te prawa,  które u- tern troskliwości W . K. Mości i obrad Sey- 
chwalone z o ft af y , przyczyniaiac z ledney m o n y c h  , tak dogodnie zoliał  opatrzony,  
ftrony spokoyności mieszkańcom, a  z dru- ze zarazem i ciężaru podatkującym u l i y ,  
giey , przynosząc im znaczne ulgi,  zachę- i wyftarczy na iilotne poirzt by kraiowe „  
cą ich do cierpliwego znoszenia dalszych. ”  Podatek osobilty , ullanowiony na
ofiar, i do zlewania nowych błogosła- przeszłym Seymie , po kiikuletniem do- 
Wieńltw na s ł o d k i e  panowanie W. K. Mci  świadczeniu lcpiey się teraz dał  urządzić 
*—  Artykuł Ko;lexu cywilnego zabraniaią. i w nowem prawie zapobiezono tym w a 
t y  w maizcńltwie brać siotirę po siotirze do m ,  iakie się o ka z a ły  przy pierwszey 
 ̂ brata po bracie,  bez trudności zmienio klassyfikacyi- „

Dym zoltał. „  . ” UllanowioDy podatek pod imieniem
”  Już cfdtąd ,za zezwoleniem Króla o- Czopowego Wiejskiego trafiając ottalme- 

sierocone dzieci po matce jfcih oyćn znay- go konsumenta , nie flaie s i ę . uciążliwym 
da w.ciotce Ijib Itryiu troskliwszą maco* dl.t właścicieli  door ziemskich, a nagra- 
ch . lub oyczyma , aniżeli w kim obcym., ,  dza Skarbowi ,  co tiaci na uchyloney opła- 

• ”  Poniew.sz art. 427 Kodexu cywilnie- cie podwyższoney oliary. „  
go względem opieki ściśle był  zallosowa* ”  Pizyięte na nowo Czopowe miey*
ny do przepisów Konllytucyi  iłrancuzkiey, s k i e , takim podległo zmianom,  po kto 
przeto dla uniknienia wszelkich w tym rych spod^.ewać się należy ,  ze uprzątną 
względzie wątpliwości,  przytiosowany te- liczne dowolności offlicyalifiow i zabeśpie* 
raz zolfał do Konllyturyi  nasztgo Xięltwa. cza Skartaowi w p ły w  należyty .  Crzez za- 
—  O m y ł k a ,  klora sic przy redakcyi pro- pewnienie Skarbowi fabrykacyi  i przeda- 

— iektu prawa dpia 24 Marca 1809 względem £ y , tak tabaki ,  iako też tytuniu , należy 
przyięcia hodesu handlowego była  wśli- się spodziewać, ze Skarb znacznie zasilo- 
z nęła ,  a ktorey W. K M o ś ć,  szanuiąc nym zoflanie, że dochod ten,  który w 
święcie prawa swego ludu, nie chciałts wielkiey Części kraiow E u r o p y ,  zotta- 
sam poprawić,  sprotlowaną zoflała. ,, tvionv yell r ząd ow i ,  przyniesie ftie mało

”  A rtykuł  1907 Kodexu zoliał teraz zysku i nieuciązy w niczym ubogiey klas- 
dope nionym przez oz na cz en i  pewnych s y , dla ktorey funt gatunku oidynaryine- 
procentow. —  I iak ielt shfszną dozwolić go, w żadnym razie drożej  nad dwa złote 
pewnych zysków od w y pożyczony ch ka- n e ma bydź przedawany- —  I miafta i 
p i tałow,  tak równie iefl sprawiedliwa za- włoścmnie,  i będą wielbić dobroć W, K 
pobiedz zbyteczaey niekiedy chciwości i Mości , gdy posłyszą , ze dotychczasowe 
l ithwiariłwu. Już odtąd żaden mieszka- podymne, które dla nich był o  uiezmier- 
hięc kraiu nie będzie mógł korzyliać z nie- nym ciężarem zmn ie jsz ony m teraz zo-

W
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Kało. c jm .  „

”  Prawo zmnieyszaiące opłatę ’ od ”  Do cho dy  z c*lł  z tym wyr aź nym
rzezi b yd ła  w miaitach tę ieszcze ma za  warunkiem zapewnione z o R a ł y , aż eby  w  
letę,  ze zaflosowane, do różnych rzę  ̂ dalszem icli urządzeniu daa y  b y ł  Szczegó'- 
do w  miaft (tanie się nierównie znośmey- nieyszy  wzgląd ,na rozkrzewienie handlu 
szem , i ułatwi biednieyszym mieszkańcom i przemysłu kraiowego I ten ieszcze wa* 
konsumcyią.  „  ~ runek okazuie Oycow^ką troskliwość W .

”  O pła ty  papieru fięplowego, które K. Mości o dobro nasze; handel i prze- 
wszędzie na dochod Skarbu są {zaprowa- m y s ł ,  o to są dwie główne podpory,  bez 
d zo n e, przez nowe prawo tak zoltały u- których cała budowa kraiu naszego mgay 
Ros ow a ne , ze się (lały mniey uciążliwe,  nieprzeftanie bydż chwieiącą. „  
i  pewnieyst,e w yt y k a ł a  granice do klassy- tNa cóż się mogą przydać te dodatki,
ftkaęyi „  w  iakie nas hdyna obdarzyła natura,  ie

”  Rolnictwo,  to g łó w ne ,  i aotąd ie- żeli albo zamia ną,  albo przerabianiem nie 
dyne prawie źrodło bogactwa kraiowego,  przyniosą nam pożytku!  Jak w każdym 
łafrwo w  ninięyszem połączeniu rzeczy innym względzie,  tak i w tym pokładamy 
mogło za miernem przeczerpaniem na dłu- całe nasze nadzitie i ufność w mądrości W. 
go zotlać wysuszonem; lecz O yco w ska  K. M oś ci ,  że wkr ótce  i zaludnisz nasze 
troskliwość W. K. Mości o dobro wierne- miatta przemyślnym mieszkańcem, i po- 
go ludu zapobiegła temu niebezpieczeń- dźwigniesz w nich upadłe warsztaty,  
llwu. Chciałeś nayłas kaw sz y  Królu,  aże- ”  Umiarkowane pobory od rzezi po
b y  podwyższenie ofiary z dobr ziemian- wsiach tern są słusznieysze, ze zapobiega- 
skich było zniesione, i tak się (lało T o  ią szkodliwey konkurreacjł  dla rzezi po 
co rolnictwo zyska na tey zmianie , winien miaRach,
będzie kray mądrości swego M o ą ar c h y. ,, ”  Pobor od mięsa koszernego , który

”  Prawo pod tytułem: Zachowanie odtąd ma wchodzić , nie z rozkładu na r’a- 
Podatkuw dawuycti  zapewniaiąc dochody milue,  ale w miąrę samey konsumcyi ,  o- 
S kar bo we ,  ściąga się do tych podatkow,  trze na zawsze  łzy tych nieszczęśliwych,  
które z dawnych uRanowień albo nie w y  którzy sami musieli ponosić ciężar za Ra 
magały  żadnych zmian iflotnych, albo w innych. N. Panie! przez sprawiedliwą 
pewnych tylko zaflosowaniach. Ta ki m  zmianę tego prawa wybawiłeś  kray od 
ieft ofiara z dóbr D uc ho w ny ch,  ł a n o w e ,  niebezpieczeńltwa poflradania wielu kapi- 
subsidinm charitativum, kanon z m ły nó w  tal i l low,  i przywiązałeś ich na nowo do 
procenta adminifiracyyne , kompetencyie swey oyczyzny.  Podatek Patentowy,  któ- 
7 dobr darowanych przez Króla JMciFru- ry dotąd handel,  kunszta,  rzemiosła i fa- 
skiego, kwarciare , dimidia, Urtia., Ljitart.i, bryki nieiako c i ą ż y ł ,  zoftał teras dokła- 
z dobr narodowych zolłaiących w posia- dniey urządzonym, a mialta przez uRąpio- 
daniu uprzywilejowanych possessorow, w ną na ictt rzecz część tego dochodu nową 
Cfrści mianowicie kraiow przyłączonych znayduią podporę. Przez uchwalony p#„ 
traktatem Wiedeńskim,  a to aż do przy- bór produktów’ dla wo ys k a  okazało zgro- 
szłego urządzenia ich w roku naftępuią- madzenie b e y m o w e ,  ze ich wie l ce ,  mte.



fessuie los walecznych współbraci ,  po
święcających swe życie zaoyczyznę.  Krót
ki ten rys obrad Se ymowych wyf iaw ia  iui  
doftatecznie to wszyl iko,  coś W.  K. Mość 
nayłaska wiey  zamierzył  dla dobra wier
nego sobie ludu,  i co ieszcze zamyślasz 
dopełnić. „

Po tey mowie ,oznaymił  JW. Minifler 
Sprawiedliwości,  źe N. Pan mówić będzie, 
i  tak mówił:

Senatorowie, Posłowie i Deputowani!
”  Zamiary moie oznaymione Izbie Po- 

selskiey w proiektach do iey  uchwalenia 
wniesionych,  nie miały innego celu,  iak 
debro kraiu,  i możność uftanowienia i za
chowania porządku w adminiftracyi kra* 
jowey.

” , Nie uszło moiey wiadomości  pra
gnienie, a b y  dozwolony ieszcze zoflał czas 
do namyślnego rozpatrzenia się w zasa
dach iednoliaynego prawodawfiwa krymi
nalnego , dla kraiu przeznaczonego , i w 
prowadzenie iego do przyszłego Seyn\u od
łożyłem.

”  Życzenia  moie opatrzenia przycho
dów Skarby wsparte zoftały patryotyzmem 
Sey mu;  mi e 6ą sercu moiemu ofiary uczy 
nione dla rzeczy pubbezney. Żadna tru
dność nie przemoże moiey gorliwości o los 
narodu,  tak odemme ukochanego, i któ
rego powszechne do mnie iprzywiązanie 
ieft mi niewątpliwem.

”  Zasadzony na przyiaźni moiego 
Wielkiego Sprzymierzeńca,  który moiey 
pieczy Kray  ten poruczył  i ufny w wier
ności o b y w a te l o w , czuwać zawsze będę 
nad utrzymaniem PańRwa. Szczęśliwy , 
ieżeli moie trudy,  iakozkolwiek ciężkie,  
pomyślnym skutkiem uwieńczone zoftaną.

”  Nieście braciom waszym to uczuć 
moich wynurzenie} zapewniycie ich,  ze
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czyl i  pr zytomny,  czyli  z kraiu oddalony,  
nie spuszczam go z oczu i że wszyflkie 
moie usiłowania i nayszczersze upragnie
nia ku iego uszczęśliwieniu zawsze są w y 
mierzone., ,

Po odezwie od Tronu , którey słucha 
no w  uciszeniu s i ę , oznaczaiącem naygłęb- 
sze uszanowanie,  na próźbę JW, Marszał
ka ogłoszonero był o  p r z e z . ufta JW.  Mini- 
ftra Sprawiedliwości dozwolenie •przyftą- 
pienia Posfow i Deputowanych do ucało
wania ręki Kr ól ew s ki e y , i zaraz Sekre
tarz wz y  w a ł  z kolei Posłow ii Deputowa
nych do przyftąpienia do Tronu. Poczem 
JW. Minifler Sprawiedliwości  w  imieniu 
N, Pana przemówił iak naflępuie:

"  W y b i ł a  iuż godzina zamknięcia o- 
brad seymowych.  W r a c a c i e  do domow 
w asz ych  szanowni Posłowie  i Deputowa
n i ; wracacie przeniknieni dobrocią i ł a 
skawością K ró la ,  którego skutecznych tru
dów i poświęcenia się szczęściu ukochane-, 
go ludu,  bhższemi byliście świadkami.  Je
żeli co pozof lawaćby ieszcze mogło R z ą 
dowi do wspólney1 z wami  na r ad y,  ieżeli 
naylepszy Oyciec czuie przykrość w tey  
c hwi l i ,  kiedy się od Jego Pańskiego odda
lacie oblicza,  przeważa te wzglądy święte 
uszanowanie dla Konf lytucyi ,  które niech 
zawsze  będzie dla nas przykładem. Kie- 
ruiąca losami Narodow Opatrzność w ska
z ała  nam wyraźnie cel usi łowań , do któ
rego spoinie dążyć winniśmy. x Na tym 
względzie opierały się podawane wam od 
tronu proiekta. Zaszczyceni  zaufaniem 
w sp ół z io m kó w,  powołani od naylepszego 
z Kr óló w,  ftanęliście pomiędzy trudnością 
czasów ob ecnych, i silnem Rządu dąże
niem ku spełnieniu w yższych przeznaczeń. 
Jleście poniekąd pierwszym ulegli , tyle w 
znaney światu gorliwości Narodu drugie
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zapewnienia znayduią .—  Zawieście w sp ó ł 
ziomkom waszym i ten pamiętny dowód 
Względów Monarchy dla charakteru naro
dowego , kiedy proiektowany Kodex kry.  
minalny do przyszłego odkłada Seymu,  
ch cą c ,  iżby przy powtornem iego roz
trząsaniu i naybaczaiey  właściwe nam za
lety ochronić, i na zawsze zniszczyć te 
w a d y  , które nas lUz raz az o utratę, oy .  
czy z ny przywiodły  —  Dobre prawa k r y 
minalne naylepszetni są ffroźarni i publi- 
czney i prywatney wolności .—  T a k  gdy 
iuz wszyftko , co Konl łytucya , w s z y d k o ,  
co dobro kraiu na teraz wskazuie , dopeł- 
nionem zoflało,  z nay wy z sz ey  woli Jego 
Kr. Mości oświadczam . ze posiedzenie sey- 
m o w e  ieft ukończone ; ze Was Reprezen
tantów ukochanego mu ludu żegna ten , w 
htórego Maieffą^cie na yw yz sz a  mieści się 
reprezentacya narodowa,  i który zyie 
duchem zewszech miar szanownego naro
du. „

Naflfpnie J I P . M arszałek Seymowy 
tak mówił:
N A Y IA SN tE Y S Z Y  K R Ó L U , P A N IE  M Ó Y  M lŁ O ’ 

ŚCIW Y 1

”  Gdy zakres Seymowania  Konflytu- 
c y i ą  wskazany dziś się kończy , dozwól 
JJ, Panie,  ażebym Ci imieniem tego gro
n a ,  Kioiemu z nayłaskawszych T w y c h  
Tozkazow mam zaszczyt tu przewodniczyć,  
w yn urz ył  te uczucia wdzięczności,  iakiemi 
k a ż d y  Jego członek Daymocmey ieR prze
jęty.  Nie masz takiego,  któryby w przy
jętych dopiero prawach nie pofirzegał wy- 
sokiey T w e y  mądrości; nie masz talwego, 
któryby nie oddawał  nayszczerszego hołdu 
ty iw pracom,  iakte podeymuieszdla osło
dzenia przykrego ftanu kraiu;  nie m as z ,  
k t ór y b y  dla ocalenia drogiey O yczyzn y 
s i c  poświęci ł  w każdym oiasic i  z ochoty
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maiątku,  krwi,  i życ ia  W sz y s cy  Żarów'-' 
no takowym tchną duchem ,• bo w sz y s c y  
są plemieniem tych samych Polakow,  któ 
rzy  nigdy nie Rygli w obronie prawego- 
Tr onu ,  i s ławy swego narodu. T e  święte 
obowiązki tem mitey im teraz przychodzi 
wypełniać ,  gdy ziedney Rrony widzą Tron- 
swó y ozdobiony doświadczoną cnotą,  a 
z drugiey wspierany prawdziwem świa
tłem i obywatelską gorliwością. T o  po
ważne grono szanownych Senatorów , któ
re otaczaiac zbhska Tron vV, K Mości 
czuwa nad1 zachowaniem uwielbione} Kon* 
flytucyr i drogicn swobod obywatelstwa,  
iak zawsze tak i przy terażnieyszych O b 
radach Sey mowych odpowiedziało całemu 
zaufaniu i Króia i miłego Mu ludu. Nie- 
chay  mu będą dzięki za to;  niech czerpa 
w własnem przekonaniu tę słodką pocie
chę , ie  dopełaiwszy z chlubą swych obo
w ią z k ó w ,  zarobiło sobie na nowe wzglę
dy  u naylepszego z Monarchów,  i na nie* 
wygasłą wdzięczność u współrodaków.

”  Ten wybór  światłych męzow , któ
r y m ,  Na yłaskawszy  Kr ól u ,  wykonanie 
praw i urządzeń kraiowych powierzyłeś ,  
zupełnie nas zaspokaia.  Poznaliśmy te 
liczne trudności,  z iakiemi dotąd w su y c h  
obowiązkach walczyć musieli; oceniliśmy 
te prace,  iakte im ieszcze pozcftaią do na
leżytego urządzenia kraiu;  mieliśmy zrę
czność przeświadczyć się o na j le ps zyc h 
ich chęciach; zaręczyli  n a m , ie  każdą do
legliwość ludu miłego sercu W. K. M o ś c i ,  
nieomieszkaią ponieść do twego Tronu, 
Nic nam przeto iuż niepozoPaie,  coby mo
gło mieszać słodkie te nadzieie,  z iakiemi 
dziś mamy się oddalać od oblicza na y
lepszego z Królów ; nie m a s z , eoby mogło 
zasmucać te wierne serca,  nad ktoremi 
on od, 20 lał  iui  paauie,  T e  iedynte ta r a
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ieszcze pozoflntą ryczenia ,  ażeby  faskawe 
Nieba w naypoźniey szy wiek przedłużały 
drogie dni Jego ż y c i a ,  żebyśmy w Nim mo
gli lak naycHużey uwielbiać nieocenione 
te dobrodzieyR-wa*, iakiemi ras  uszczęśli
wi ł  nieśmiertelny nas Zbawca. Ta  iedyna 
pociecha potrafiłaby złagodzić wszelką 
dolegliwość, iakaby nas kiedy spotkać mo
gła:  dobry Król  odwraca troskliwie nie 
bezpieczeńftwa od swego ludu , a kiedy go 
ochronić nie może,  goi w momencie iego 
rany. Niech tyltco Bóg Wszechmocny 
przedłuża dni drogiego życia  W. Napoleo
n a  i mądrego FrederyKa AuguRal tedy 
świetność naszych przeznaczeń zapewnio
ną zoflanie. Szanowni Koledzy!  byłem 
iłumaczem rzetelnym waszych u czu ć; do
pełniłem wiernie obowiązkow.,  do których 
Oayłaskawszy  Monarcha powołać mnie 
r ac z y ł ;  to wszyftko iuż się skończyło.  
P r z y j m i y c i e  teraz w  obliczu Tronu to g ło
śne świadectwo, którem winien waszey 
cnocie ,  waszemu światłu i waszey gorli
wości  o dobro oyczyzny.  Jedność, zgoda, 
Wierność i uszanowanie dla T r o n u ,  b y ł y  
uaychlubnieyszą zaletą Obrad waszych,  
dopełniliście,zatem waszych obowiązkow, 
i  wracacie do domow z nayczyftszem prze
konaniem. Zegnam was,, i dziękuię za tę 
ufność,  iakąście mi w każdym razie oka
zać  raczyli. Idźcie / a gdy flaniecie w po
śród) braci was zy ch,  opowiedzcie im to 
w sz y f lk o ,  co dla ich dobra naylep szy Król 
iuz  zrobi ł ,  i co ieszcze zrobić pottanowił, 
Powiedźcie im , że te ofiary , które znoszą, 
znoszą dla siebie Samy ch, i dla tey tylko oy- 
czyzny,,  która im ieft droższą nad sam ma
j t e k  i życie. Ńiechay będą spokoyni o 
Jos własny ; ten który  ich zbawi ł ,  i ten 
który ich w oycowskiem chowa  sercu , nie
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da im nigdy ani uRać,  ani zyć wni-eszczę. 
Sciu. Oświadczyłem N. Panu nayżywszą.  
wdzięczność , połączoną z naygłębszem u- 
szanowauiem od ca tey  Izby Posełskiey,  
za nieuftanne dowody [łaskawey Jego do
broci. Dozwol Miłościwy Panie , żebym i 
ia  z łoż ył  u podnoźka Tronu Tw eg o te u- 
czucia,  któremi serce moie ieft przeięte. 
O tern zaś mogę zapewnić W .K .  M o ś ć,  iz 
przekonany będąc o dobrotliwości Twego 
serca , nie masz poddanego,  któryby wię- 
cey  nademnie uwielbiał  Twoie  panowanie,  
a oraz u zn aw a ł ,  i i  iefteś dla Nalodu Pol.  
skiegu naylepszym Kr ólem ,  naylepszym 
Oycem.  Pozwol Miłościwy Panie! żebym 
z ł o ż y ł  w ręce Twoie powierzoną mi laskę 
Marszałka Seymowego., ,

Nakoniec N. Pan udał  się z Senatem, 
Posłami i Deputowanemi do Kościoła Ka* 
tedralnego S. Ja na, gdzie odśpiewany był  
hymn Te Deam laudamus, po którym N. 
Pan wrócił  do swoich pokoiow.

D a ls z y  ciąg M O W Y  
J P -  M A  T U S Z E  I V I C Z A , Minifira Przy

chodów i  Skarbu, miana w Izbie Po- 
»tlskiev.przy u prowadzeniu Prniektow 
Skarbowych d. 1,7 Gtudnia i g 1T roku. 
Opłata Atęplowo, na ollatniem posie

dzeniu Seymowem uchwalona,  wymagała  
także przelania i poprawy.  Dochód z niey 
zaftępuiąc wszelkie opłaty processowe,  
miał  doftarczyć fundusz na utrzymanie są
dowych Urzędów, lecz dla zbyleczney 
mierności o p ł a t , cel ter> zupełnie uchybio
nym zoftał. VV przyniesiony m tu dziś pro- 
lekcje,  dla pewności dochodu skarbowe
go,  porządku, manipulacyi  i rachunków,  
nakoniec w yg o dy  powszechności,  fiarano 
się sześciorakie rodzaie flępla dokładuię
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rozróżnić; każdego,  pod osobnym tytułem, 
formą , i użycie w ogółach i w  szczegó
łach wskazać;  wyłą cze nia ,  równie iak 
ka r y  na przeftępnych wyszczególnić.  Co 
do podwyższenia o p ła t y ,  wchodzenie w  
szczegóły zbyt  długiegc wymagałoby roz
bioru ; niech mi więc 10 tylko namienić 
się godtei, iż nie masz kraiu,  gdzieby po« 
dobna opłata mieysca nic miała ,  i nie 
masz  k r a i u , gdzieby nie była  znacznie 
w yżs zą  od tey ,  którą wniesiony proiekt 
podaie.

Przyroft spodziewany z odmian pro
ponowanych w  trzech podatkach, które 
dopiero przebiegłem, słabetn ieft ieszcze 
dla skarbu zasileniem , i zgaódię łatwo nie 
cierpliwe Prześwietney Izby oczekiwani j , 
czem ubytek z ulgi na podatkach grunto
w y c h  w y t i k a i ą c y  zaftąpionym zoftaale? 
Kim s:ę więc z kolei wroce do żadanych 
odmian w podatkach trwaiących , pospie
szam do przedftawicnia nowo proponowa
nego Czopowego Wieyskiego.

Powód tego proiektu łatwo się da po* 
iąc  , łatwiey  ieszcze usprawiedliwić. Po- 
miiam na moment gwałtowne skarbu po
trzeby,  przynaglaiące doszukania źródeł, 
a  których dochód bez przeciążenia mógłby  
bydź  czerpanym. Zasada Konltytucyi na- 
s z e y , zasada,  którey szlachetności nigdy 
doayć uwitlbić nie można,  ftawi wszytt- 
ki.ch ziemi naszey  mieszkańców pod ie* 
dnym prawem , i ftawi ich wszyftkich rów- 
nemi w obliczu prawa. —- Kiedy więc po
datek od trunków w miaftach ieft pobiera
ny  , i kiedy żaden gruntowny powód znie- 
sienią onego nie doradza, iawna słuszność 
wska zui e , ze i wsie od podobnego podat
ku wyłączone bydź nie powinny. Idzie 
teraz o dobranie naydogudnieyszego sposd-
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bu w rozkładu*, i pobieraniu takowego pa* 
datku. Nie zaprzeczam , iż w; rozciągnie- 
niu ćotknietey dopiero Konftytucyj  ney 
z a s a d y ,  ponieważ w miaftai-ii Czopowe 
dot ysa  fabiynacyi  razem i wyszynau,  wła- 
ściwiey byłoby m o ż e , aby i Czopowe 
Wieyskie na fabrykacyi  racz ej  , ia« na 
wyszynku zoftało oparte. Lecz w miaftach, 
W zbliżonym i zakreślonym obrębie,  do
zór  snarbowy od podatku fab ryk acyynego 
nieoddzielny, łatwiey sprawowanym b yJ ź  
może,  a przeci'ęz dokuczenia zdarzać się 
muszą,  i narzekania tak są powszechne,  
iź każdy niemal miafia właściciel oświad
cza chęć płacenia ogółem skarbowi ło- 
chod-j , iaki wyrachowanym zoftanie, byle 
od tego dozoru , i od tych dokuczeń oswo
bodzonym się w i a z i a ł .  C ó żb y b y ł o ,
gdy by podobny dozór skarbowy nie w 
pewnych iak dotąd obrębach zamknięty , 
lecz po całym kraiu rozproszonym bydź 
musiał? Gdyby  saf ią p i ł y , iak naftąpićby 
Koniecznie mus ia ły ,  ren>zye peryodyrzne 
i niespodziane gorzelni i brOwarow w i e j 
skich,  mierzeHia, cechowania garcow , ko- 
tłow i naczyń,  examii.a rachunków f a 
brycznych,  i szynkowych , zatem rozmai
te śledztwa , zatem woliatku iawne i skry
te deouncyacye ? Co za obfite źrodło do
kuczeń,  nadużyciow względem kontry- 
buentow, przenieWierz-eń względem skarbu ? 
iak smutna, a konieczna potrzeba nowego 
officyaliftow orszaku, kiedy na ich mnogość 
taK gjośne i powszechne odżyw aią się 
skargi! iak żałosny podział  wybranego 
dochodu między skarb,  a koszta percepcyi 
i ofticyaliltów utrzymania. Nie przyuczo
ny ieszcze Ziemianin Polski,  aby  do sie
dliska iego zazierał Strażnik lub Rewizor 
skarbowy.  Dorn choćby ubogi , b y ł  dla 
właściciela uftrOnią sp okojną i bezpieczną 
od uprawnioney słu*j tiskalnych napaści; a  
gdzież sa środki? gdzie po fobieńfiwo do
brania do tey s łużbyludzi  wszyftkich tak 

ewney moralności i enuty, aby  się za* 
ez pie cz yć , że przedsiębiorąc śledzenia 

tytułem interessu Skarbowego,  nie ponio
są razem interessu nieprawey i usobiftey 
ch ciwości , że albo Skarb omylenia i szko
d y ,  al do kostrybuenci  dotkliwych przy
krości nie doświadczą?

X RtsWn potem .)
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O b S E R W A Ć Y E  M E T . P H Ó L O G I C Z N E
czynione na Gwiazdalni  KrakowsKiey w zeszlym  kwartale do lgo Stycznia i«i2 roku

P A Ź D Z I E R N I K  
Barometr wysokość naywiększa 27 Calow 8 linii par-, iggo \viec20r i ipgo rano,

— - —  naymnieysza 2ó —  10 —  —  27     '
Średnia zę wszyRkich dnia/ —  3^34“

Termometr Feomara naywiększe c.epło t  1 6 , 4 —  dnia 2go po południu.
n a j m n ie j s ze  —  f  3,8 —  —  t2go zrana. v 

Średnie miesięczne —  f  to 13. 
j igfa magnesowa najtrwa lsz e  zboczenie ku wschodowi  ao Stopniow. 
l i f . t r  patiuiący wschodni,  naymocnieyszy b ył  i 3 g o , i4go.
Pogody fcez cbmur 5 g o , ógo, 8go, t ę g o ,  u g o ,  tygo,  2ogo, 22gO, 24go.
D eszcz  zrana ago ca ły  dzień,  j2go i 3 i g a p o  południu,  wieczór i 4go.

L I S T O P A D .
Barometr wysokość  naywiększa 27 Calow 1 o linii dnia 2go zrana 3go i Ógo w i e c z ó r

naymnieysza 27 —  o — . —  ggo wieczór i po południu
Średnia miesięczna 27 —  5,16  — '

Termometr naywiększe ciepło f  11 ,2  —  dnia 9go po południu
naymnieysże—<■ 0,8 —  —  i4go rano.

Średnie miesięcznef 2,46 —
^ g ł y  mógnesowey zboczenie 20 flopniow ku wschodowi 
U 'u tr  panuiącj  zachodni i północno • zachodni.

naymniejszy  tego i J3go.
Pogody' bez chmur 2go, togo, 24go,
D e szćz  ze śniegiem  lgo Deszcz /go i ogo —  śnieg t 2go i 2220.

G R U D Z I E Ń  
Barometr w ysokość  naj większa  27 Calow 9 linii lgo.

naymnieysza 2(5 —  8 —  23gO
Średnia miesięczna 27 —* 2,67 —

Termometr najwię ksz e  ciepło f  5,8 —  5go i 3igo.
naymnieysże -  — 5,8 *— 3050.

Średnie miesięczne —  0.3Ó —
Zboczenie Jaty magnesowey 20 Ropniow ku wschodowi z rzadkim uchybieniem 

od tego punktu, naydaley o 5 minut w tę lub owę ftronę.
Wiatr panuiący zachodni , —  naymocnieyszy 23go i 24go.
Pogody bez chmur 9 g o , J3go i jógo.
D eszcz  ógo i J9g0 — Jnieg  i8go,  2tgo,  23go — obfity 2 wiatrem i  deszczem 

Z  Paryża d. 2i.  Grudnia. Senatu ogłoszoną zoflała przez Dziennik
Pod d. 20 b. m. naRępuiąca uchwała  pr aw :  ”  Sto dwadzieścia tysięcy  popi;o>
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w ych  będzie w roku 1812 wybranych z mow się rozchodzili.
Prancuzow urodzonych w roku . ^ 2  i do Kapitan B asz a,  Hafiz A l i - b a s z a , z o r
rozrządzenia Miniftrowi w oy n y  oddanych. , ftał d. 18 b. m. z urzędu swego z ł o ż o n y , 

Z Tulonu piszą, iż Angielska f lota w  a na iego mieysce m ijn o w a ł  W.  Sułtan 
liczbie j 8 l iniiowych okrętow pokazała  admirałem wielkim Mehmeta-barzę. Obie- 
s:ę znowu przed tamleyszym portem; ale cuią sobie, iz nowy ten admirał  przyłoży  
ió l iniiowych okrętbw Francuzkich. pod się tern więcey do wzrofiu si ły mo.skiey ,  
Admirałem Emeriau w y s z ło  zaraz prze- ze w ych ow an y L y ł  w szitole zmarłego Ku- 
ciw niey 1 ścigało i ą , poki tylko doyrzeć szuk Huszein - b a s z y , który tyle przyczy- 
iey  można'było.  nił się do ulepszenia Ture^kiey s i ły  mor*

Port i przedporcie Amfierdamskie w  skiey i budowy okrętow. D a w n y  Kapi- 
Amherdamie podzielone bydź  ma na dwa tan basza mianowany ielł Surdiszi - baszą 
o dd zia ły;  p ie iwszy  oddział  od Zuyderze w Rome l i i , z zleceniem przyspieszania 
podlega dozorowi celników ; drugi z a ś , nowi go wybierania ludzi do w o y s s a  i od- 
przeznaczony dla wewnęirzney żeglugi ,ielt sełańia do obozu W,  W e z y r a  nad Du- 
zupełnie wolny.  „ nay.  Jutro lub poiutrze wyiedzie namiey-

jĆ K'mftanty no fo la  d. 25 f  iflopada- sce swoiego przeznaczenia; oddalenie iego 
Pożądane taK dla W Sułtana,  iako z urzędu drug.ego Itopnia nie ielt zatem 

też dla całego Ottomańskiego pańllwa u- skutkiem niełaski W. Sułtana, 
rodzenie się JSaftępcy tronu, który i m n  P r z y b y ł y  tu .przed 5 dniami goniec z
JMurad odebrał,  naltąpiło 1 w c z o r a y  poźno Bosnii przywiózł  wiadomość ó pobiciu Ser- 
w  wieczór i zaiaz  pizez  oświecenie Sera- wiianow przy Ruda i B e rk o w ca m i ; zzdo- 
i u , a dziś rano wyl łrza  ami z dział pd- bytemi kilkunallu choiagwiami.  Serwcia- 
bliczności ozoayrpiune zoltało. W,  Sułtan nię utracić mieli w U y  rozprawie do 1000 • 
p r z y y m o w a ł  w  tak z w an ym  zielonym iudzi, i spodziewać się n a le ży ,  iz przez 
Kiosk powinszowania od Miniltrpw. Od wtargnienit Bośniaków do_y.ch p r o w i n c j i , 
iutra zaczną się zwyczayne z podobnego przyinuszonerni będą nie tylko odciągnąć 
zdarzenia uioczyliości.  część swoiego wo ysk a z nad Ti inoki ,  ale

Nadzieie pokoiu po oftałnich nad Du'  nadto odlłąpić od gwey w y p r a w y  do Je 
naiein zaszłych niemiłych wypadkach dla n y - B a s a r ,  przez co naruszony b yłb y  zwią- 
Tureckiego w o y s k a ,  zaczenaią znowu zni p o c zt ow y , przez Bośni.ą.
k a ć ,  i nie słychać mk tylko o nowych u- O pollępie oręża Tureckiego przeciw
zbraianiach do dalszego prowadzenia woy- W.ehabitom w Arabii nie mamy ieszcze 
ny. Wszędzie rozessane zoltały rozkazy wiadomości. ‘ Tymczasem odebrała Porta 
do nowego wy bieranią ludzi do w o y s k a ,  z Bagdadu zaspakaia ące doniesienie o u- 
i wulziemy iuz nawet przechodzących śmierzeniu podniesionego rokoszu przez 
przez flolicę wielę rot nowozaciążnych lu- -baszę Abdurrahman w Kurdiftan. Rządca 
dzi do obozu W. W ez yr a ,  bez zważania , teraznieyszy Bagdadu,  AbduUach-basza, 
ze Tu rcy  nie zwykli  w zimie w o io w a ć ,  i widząc się bydź za słabym do pckonania 
zawsze na Lę porę roku z obozow do do niebezpiecznego swoiego przeciwnika,  u-

>
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za potrzebne wezwoc pomocy nay- Perskiemu, a 15,000 iego synowi Mirzie i

ar^zego syna Króla Perskiego,  Wielko- innym Perskim wodzom.
rządcy ościennego miafia Kermanszah,  -------—-— ■-—- — 1—a.■ ■—
M irzę Mehmeda Ali ; środek,  który w cza- „  P ™  6. * S l * l V,u . - . , „ Cena zboz rozndgo gatunku na larg u  w
sie niebezpieczne za sobą pociągnąć może Krakowie sprzedawanych.
skutki dla Porty.  Persowie uspokoili w Przednie. Średnie. Poślednie
prawdzie buntownika,  ale nie zapomnieli „  „  . ^ P ‘ %r‘ &r’

u a . j u , Korz; Przenioy 17 15 16 —  i s  —
o sobie; Abdurrahman pozyskał  przeba- _  Zyta 15 —  14. 10 l e 
czenie 1 utrzymał się przy baszowUwie,  —  Jęczmienia 15 —  14 10 14 —
ale musiał  się zobowiązać,  iż za  koszta —  ^ r‘ cłm 22 ~  20

. —  Owsa 8 —  7 13 7
w ojenne za_płaci 50,000 T o .n a n s Krolo^/i   Jagiet 32   28   ' 26 _

_________   ' —  Rzepaku 36 —  34 — , —  —

D O N I E S I E N I A .
Edyki  na wezwanie Ur. Szymona Chałubińskiego,  Patrona Trybunatu Cyw\ f. 

Inftancyi Departamentu Radomskiego,  w Radomiu w rynku pod Nr. 10 mieszkającego, 
iako zadłużoney rnassy niegdyś JW, Mikołaia Piaskowsfrego Starolty Taraszczansk.e- 
go sądownie ulłanowionego Kuratora.

j a  Wincenty Porczyński Burgiabia przy Trybunale  I. Lułancyi  Departamentu R a 
domskiego,  w Radomiu pod liczbą ęi  na ulicy Staromieyskiey zwaney mieszkaiący,  
dnia 14 Wrzesn.a 1810 r. przez JW Minillra Sprawiedliwości  nominowany,  a przez 
Rezolacyą  Prześwietnego Trybunału dnia 17 mca Lipca  r. b. wezwany i przysięgły.

Stosownie do zlecenia Prześwietnego Trybunału C y w .  I. inflanryi Dep. R a d o m 
skiego wydziału 11. na dniu l i t y m  Października i g n  do liczby 472 wyd anego,  a w 
dn u 2 Gruduia tegoż roku do liczby 570 ponowionego,  na mocy Dekretu Nayiaś.  Pana 
dnia 15 Lipca 1809 art. 11 zapozywam wszyftkich wierzycieli  na dobrach Janowicach, 
i Baryczki  w Powiecie Kozienieckim Departamencie Radomskim położonych,  dom ass y  
Lik widacyyney niegdyś JW.  Mikołaia  Piaskowskiego Starclły TaraszczańsBmga nale
żą cy c h;  Dekretem ziazdowylm Potioritatis w byłyin Trybunale  Lubelskim w dniu 20 
Września 1791 r. ^zatwierdzonym kollokowanych., z mieysca swego mieszkania niewia
do m ych ,  a mianowicie: Starozakonną Nachamke, obywatelkę Dnbieńską,  W W . P P .  
Benedyktynki Radomskie,  Woyciecha Tarczewskiego , Kazimierza Karskiego,  Marszyc* 
kiego,  Barbarę z Ol izarow , -H oro dy ńsk ą, Jozefa Duchameli  , kredytorow Jakoba Ka- 
f a ł o w i c z a , Xawerego Wasilewskiego,  Konttantego Marskiego,  Ignacego i Józefa Ja- 
źw'ńskich,  Joachyma Chreptowicza, kredyterow niegdyś Józefa Polakowskiego, lakoto: 

"J'obiaszewskieg(>, BłcSiadeckiegO^ Józefa Kawfarczyka,  Starozakonpego Jowela winia- 
X a Duipieńsklego, Starozakonną Marsza kowa Winiarkę Dubieńską,  Starozakonnegó 
Srula Dubieńskiego , iub sukcessorow onychże,  aby  w dniu 6 Lutego 1812 r- o godzir.e 
ę  z rana przed tuteyszego Trybunału posiedzenie swoie w rynku mialla Radomia pod 
Ńr. 6ó odbywającego wydziałem II. przez siebie lub Plenipotentów swoich specyalną 
do tey czynpośri plenipolencyą tipoważnionych niezawodnie ftawili się,  w celu ode
brania 1 przejrzenia rachunków od W. Woyciecha Tarczewskiego z dotychczasowey 
dziesięcioletn.ey powyz ey  wzmiankowanych dóbr Janow e i Baryczki  adminif iracyi , 
takowych rachunków' approbowania , lub monitow przeciwko mm czynienia,  tudzież 
dania swoiey ćleklaracy: względem sposobu dalszey adminifiracyi,  exdywizyi  lub de- 
taxacyi  i sprzedarży wspommonycli  dóbr,  lub też odebrania onychże w posiadanie,  a  
nakoniec względem rozdzielenia pieniędzy z dotychczasowey adminiflracyi zebranych, 
do depozytu Sądowego iv summie 13,000 zł. poi. w Bankocetlach złożonych i przez po- 
y yżey  namienionego Adminifratora ieszcze z łożyć się maiacych , z tem oflrzezeniem a- 
by się ciż wierzyciele na powyższym terminie tym pewniey fiawili, ile ż® w razte prze
ciwny m to co prawo mieć ęhce, póffanowionem będzie i wszelkie wynikłe ztąd skutki
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fi-eftaWaiący sami sobie p r z y p i s a ć , draz do uRatlowieri przez flawaiącycli wierzyciel ł  
zrobionych ftosować się Lęd„ winni. Dzia ło się wRa domiu d. 12 Gri.di.ia 1811.

- W i n c e n t y  P o r c z y ń s k i , B . T . C . I  1 . D s t t .
Nizey podpisany Notaryusz Departamentu Krakowskiego poduie do wiadomości pu- 

blic/ney.  iż wskutek rezolucyi  Trybunału  Cywilnego Iwszey Inftancyi Departamentu. 
Krakowskiego żd.  14 Grudnia 1811 r. do Nru 5357 zapadłey sprzedawać będzie w d n  u 
17 Stycznia r, b. ogodzinie 9 z rand tu w Krakowie w doinp przy ulicy Rogatkiey  pod 
liczbą 419,  za gotową zapłatę w monecie srebrney kursuiącey przez publiczną l icytacyą  
ruchomości po niegdy Xiędzu Anzelmie Węgrzynowiczu , Kanoniku Chełmskim 'pozo- 
I ła łyćh,  iako to; difFinctorium Kanonicze tombakowe,  krzyżyk i tabakierkę z łotą ,  
T ią z ki ,  pościel,  bieliznę , suknie, tudzież Rolarszczyznę, sprzęty kuchenne i flołowe. 
Dan w Krakowie d. 8 Stycznia igiajroku,

And-zey yńrkićn-icz,
Maiątku rozbiorowego niegdy Jozefa Życińskiego,  Sądownie tiflanowiony Kurator 

na mocy Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego I. inftancyi Departamentu R a 
domskiego,  Wydziału II, dnia 22 Lipca Roku bieżącego do liczby 292 w y p a d ł e j ,  w z y 
w a  tegoż maiątku rozbiorowego wierzyciel i,  a ttayprzod UUr, Jana Zbikowskiego by* 
Wszego Adminiftratora, czyl i  raczey Jego dziedziców,  Walentego Charzewskiego i Do* 
jr.mika Raczyńskiego deputatów , Pnwtot** Zgromadzenie CyuersoW Klasztoru Pokrzy- 
wnickicgc i Plebana Kościoła parafialnego w Olbrzeszowicach w imieniu tegoż Kościo* 
ł a  W asśyftencyi R z ą du ,  łJUr. Stanisława Chom entowskiego—  Michała Zagórskiego—  
Wincentego Sosnowskiego -  Karola Malinowskiego —  Jerzego Pogorzelskiego —  Jana 
Malickiego —  Jozefa Tomaszewskiego —  Antoniego Łąckiego i Jozefa Jaftrzębskiego, 
a b y  w dniu dwudzieftym czwartym Stycznia roku tysiąc ośmset dwunaf lym,  w T r y 
bunale C yw i ln y m  I, Infiancyi Departamentu Radomskiego w Wydzia le  II. w mieście 
Radomiu pod liczbą 66 przed Sędzią delegowanym ogodzinie 9 z rana,  Massy tey De
putaci zatrzymane w rękach swych*, zdane przez bywszego Adminiftiatora rachunki,  
2łożyii  w  ogolności zaś wszyscy Wierzyciele w celu uftanowienia nowey Deputacyi  lub 
d a w n e j  zatwierdzenia złożonych przez bywszego Kuratora rachunków,  prr^yzrenia,  i 
przyznania lub odrzucenia , Massy  czynney i bierney uftanowien a sposobow dalszey 
Adminiftracyi lub rozdzielenia m a s s y ,  oznaczenia,  obowiązkow dla Deputacyi  przepi
sa n ia ,  oraz nadgrody dla Kuratora i Deputacyi  oznaczenia,  Ra,wili cię —  Oltizega 
oraz;, i s  w przypadku r.iezłożenia przez Deputacya zatrzymanych w ręku Jey będących ra
chunków , ilość [pieniężna rachunkiem takowym maiąca bydź  Usprawiedliwiona,  na 
rzecz  Deputatów porachowaną zoflanie, a wszyscy w ogóle Wierzyciele niefiawaiący 
za. przychylających się do zdania f tawaiących uważanemi będą„

W  Radomiu dnia 9 Grudnia Roku 1811. Antoni Grabowski, Kurator.
Lubo podpisany w Gazecie pod Nrgm 1 oo roku zeszłego Cenę odRawienia Li- 

werunku za Obywateli  Depart. Krakowskiego deklarował ,  iednak nieszukaiąc awari*- 
i i> , lecz bardziey szacuiąc związki Obywatelskie , takową lak naftępuie zmnieyszyć ,  to 
iefl : ży ta  korzec a złp. 1 7 ,  owsa a zip,  14, siana Cettl 10 złp.,' S łomy Cett, 6 złp 
Chcący  zatem polecić odfiawienie Liwefunku W a r s z a w s k i e g o ,  raczą Się udać pod 
Nro/339 w Rynku Krakowskiego. ” G .  B e t s . i

Trybunał  C y w i ln y  pierWszey Inflancyi Departamentu Krakowskiego W y d z i a ł  
Drugi. —  Przychylaiąc  się do P r o ż b j  W. Jerzego z Dobrey Dobrzańskiego pod dniem 
27 Liftopada r. b wnies ionej ,  w z y w a  ninieyszym Wierzycieli  Massy Kredalney Jo
zefa Hrabi A n k w i c z a , a b y  się na dzień 10 Sty cznia '1812 Roku o godzinie 4 po południu 
przed delegowanym Sędzią tuteyszego Trybunału  Wielmożnym GoRkowskim f iawi l i , 
w  celu ugodzenia się z wzmiankowanym Wnym Jerzym Dobrzańskim względem Sche
dy po niegdy Rordulij z Lochochicb Mńłathowskiey  pretendowaney,

W  K ra sa w ic  dnia 3ogo LiRopada 1811 Roku.
Nikorowicz, Vrezes.

Mjtakiewic > Sekretarz,
U m/,ey podpisanego na Kaźmierzu, pod Nrem 128, można ieszcze doftać,  pra

w d z i w e j  T a b a 1 1 Alba ni i  Auf lryackiey ,  w Ołówkach i Baretkach,
jf. A . Biande.


